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Redaktor, lub jego zastępca przyjmeją wyłącznie ed 5-6 na peł 
Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca. 


Casinog 


| 56- „JEDEN DZIEN W RAJU? e. eyste 


a Wroczyńska, Janina Zembianká, Kazimiera 
selicz, Mieczyslaw Dowmunt (Rezyser), Wisior 


Wział przyjmuje cały zespół: 


Józefina Bielska, Marja Bańkowska, 
Ja*szbdwna. Ssłomea Rutkowska, Maer 

łoczewska oraz pp. Feliks Bańkowski (baletmistrz), Jam í 
Moll, Franoiszek Matuszewski, Władysław Gstrowski, Wincenty Rapacki (syn, 


(wnuk), Janusz Sarnecki i Czesław Skoneczry. 


Kasa zamawiań czynna 


rx 


Siew złości i nienawiści. 


Nadzwyczaj dosadnie scharak- 
toryzował poseł Witos w swoim 
liscie „do braci chłopów” sytuację 
w ułedaw.= dni formowania rządn 
seutrowo-lowicowego. Całe waste- 
pzniętwo, jak zlemia polska długa 
| szeroka rzuoiło się, jak zgraja 
pozjuszonych zwierząt; hola, cha- 
mie—krzyknięto pod adresem ludu. 

Poseł Witos stwierdza, zakar- 
bowuje sobie te fakty w pamięci 
i radzi swojej braci—chłcpskiej, 
aby to samo zrobiła, Ozyni to z 
pewną goryczą zrozumiałą, ale bez 
nienawiści, bez tego jadu, żółoi i 
śliny, któremi obrzucono jego wła- 
śnie w ohwili formowania gabi- 
netu. 

Nie należymy do adoratorów 
każ „Piasta*—p. Wincen- 
tego Witosa: niejednokrotnie na 
tem miejscu wytykaliśmy mu dwu- 
lisowość, parnijanskość interesów, 
tiasnotę poglądów, krętość dróg. 
Jednakże musimy stwierdzić z oą- 
łą stanowczością, że ta orgja zło- 
rzeczeń i wyraźnego azykowania 
buntu na wypadek, gdyby stron- 
niotwa ludowe wzięły na się od- 
powiedzialność za rządy, te kubły 
pomyj, któro polały się x okien 
naszego mieszczaństwa i ziemiań- 
stwa na lud siermiężny i robotni- 
czy, nie pozostanie bez skutka, 

Choć teraz jeszoze, jak wska- 
zaliśmy, poseł Witos pisze © tem 
bez guliewd, ale zakarbował sobie 
to w pamięci. Przyjdzie ohwila 
poruchunku, i œ, którzy wołali 
„hola, chamie“ | „kosy na sztore 
nabito” szykować elcieli mocno 
będą żałować, ale poniewozasie, 

Kto wzbudza zarzewie wojn 
domowej, jeżeji niaci, którzy taką 
naganką powalili legalne próby 
warstw ludowych zmierzające do 
wyprowadzenia Rzeczypospolitej 
z ciężkiej sytunoji, Zyski wojenne 
raucają się na mózg, zatruwają 
myśl, zaślepiają. Pomimo tylu 
przykiadów  ałynne francuskie 
„aprós nous le déluge“ tryumtuje 
w całej pełni. 

(ała „zakarbowana w pamięci 
brao! włościan* historja nie u- 
wieńczonych powodzeniem wysił 
ków Witosa jest tylkę odbiciem 
w polityce potocznego życia nä- 
Bze:o kraju. Czy z trybu í bytu 
naszy ón- Btolic | miast poznał by 
kto, że  fzeczpospolitn ocieka 
krwią, że zmaga się w clężźkim 
trudzie i znoju o swojo prawo do 
Istnieniał 


c 


3, AEL < wi 


Spiskujący generałowie, pła- 
wiąea sią w uciechach i zbytkach 
niepomiernie wielka kasta boga- 
czów wojennych i powszechnia 
plytkość 1 obojętność w stosunku 
do potrzeb chwili—stwarzają obraz, 
ktory może wywołać uczucie roz- 
paczy i beznadziejności. 

Nadolodzi czas, kiedy trzeba 
będzie może zwołać pospolite ru- 
szenie. A czy jest gwarancja, że 
nię będzie to tłum tohórzliwych 
egoistów, pozbawiony wszelkich 
onót bohaterskich? 

Szczepanowski wierzył, że kies 
dy w potrzebie Ojczyzny trąbka 
de boju wezwie, każdy polak prze- 
radza się, zawsze gotów stanąć 
do szeregu Í w tej nowej roli nie 
można w nim poznać poprzedule- 
go pustaka i letkiewioza. Trzeba 
wraz ze Szozepanowskim tę wiarą 
podzielać, trzeba ufać, że w tem 
pospolitem ruszeniu dla ooalenia 
Ojczyzny, jak w wlelkiem morzu, 
zatonie eała piana i wszystkie 
mety, które teraz unoszą sią na 
powierzehni. Czyste wady wyjdą 
z głębiny. Ale trzeba jednocześnie 
pamiętać, że te czyste, milczące l 
nieruszone fale już xaprawiono 
goryczą i nienawiścią. Jeżeli ude» 
rz” one z nion, nie będzia wolno 
nim ami dziwić się, ani oburzać. 

Bolszewizm, jako imperjalizm 
Moskwy, może być zwalezony tyl- 
ko przez giling i zdrową armię. 
To Polska czyni dotąd, pomimo 
ohwilowych zmian w oytuacji na 
froncie, Bołszewiem zaś w tem, 
eo stanowi już zarazą w życia 
społocznem może być zwalozony 
tylko przez mądrą i sprawiedliwą 
politykę apołaczną. Nie przez śmie- 
sane plakaty, wyobrażające Trookie 
go, jako czerwonego djabłu, nie 
przez płaskie doweipy i koncepty o 
tchórzostwie armji czerwonej, o 
jej nieehlujstwie, o „Siemiesz- 
kach”, gryzionych przez żołnierzy. 
Dowcipem mniej, lub bardziej u- 
danym Polska zuwsze ohoo ZA- 
wojować świat, Ale to nie jest 
dróza wiodąca do eelu. Dowoip- 
kujmy, ale potem, kiedy będziemy 
mieli pewność, że nie napoiliśmy 
ludu oetem i piełunem. Póki jed- 
nak ogromna większość naszych 
„kierunków panujących* nie może 
bez nienawiśej 1 złości mówić o 
rządzie luboskim, © b. prezyd, min. 
Moraczewskim, o centro-lwie* p. 
Witosa, dopóty ule mamy prawa 
do dowcipów, bo siejemy wicher, 


od dziś codziennie od godz. (l 


badzimy zarzewie przyszłej wojny 
domowej, zbierać będziemy brza, 
przy której najsrwawszy zndj na- 
szej n uji będzie stracony na mar- 
ne. |otwór moskiewskiej bólsze- 
wji boi się tylko jednego egzor- 
cyzmu: miłości i sprawiedliwości; 
złość i nienawiść karmią go, ño- 


% + 


Reżyser), Adam Ranacki 


Kierownictwo artystyczne; Razimisrz Wroczyński. 


I przed połud. i od 


dają mu sił i ozymią potężnym. 
Polski zadaniem jest szerzyć mi- 
łość w stosunkach między-ludziich 
i miądzy-narodowych. Jeżeli od 
tego odehylamy się—idziemy bes- 
sprzecznie do przepaści. 


St Gr. 


Sytuacja na froncie poprawia Się. 


Warszawa, 1 lipca (PAT). 
polskich z dnia 1 lipca 1920 rokn: 


Komunikat sztabu generalnego wojsk 


Między Dźwiną i Berezyną wzdłuż rzeki Berezyny aż do miejsco- 
wości tej nazwy energiczna walka artyleryjska. 

"Na Polesiu na północ od Prypeci nieprzyjaciel, poniósłszy cięż- 
kie straty przy naszych kontratakach w rejonię Mozyrza, zachowuje się 


biernie, 


Na południowym Polesiu pod wpływem błyskawicznej akcji ochot- 
niczego oddziału gen. Bałachowicza większa ilość bolszewików prze- 


szła na naszą stronę, 


Na wschód od Olewska oddziały ukraińskie pod dowództem puł- 
kownika Bezrudzkiego zaatakowały oddziały bolszewickie w kierunku 
na Korostoń, rozbiły je i wzięły dwa działa. 

Na Wołyniu na linji Uborki i Florynia spokój. 

Wywiady nasze, wysunięte na wschód od tej linji na przedpodolu, 
nieprzyjaciela nie znalazły. Ataki bolszewickie w rejonie Nowej Sie- 


niawki po ciężkiej walce adparto, 


zadając nieprzyjacielowi ogromne 


straty, biorąc kilkunastu jeńców i kilka karabinów maszynowych. 
Pierwszy zastępca szefa szabu generalnego 


Zragiczne losy załogi 
pancerki „Dowborczyk*. 


Opowiadanie oficera zbległego 
z miejsca egzekucji. 

Porneznik R, któremu udało się 

cudem niemal wydostać z rąk bol- 
szowików, będąc już na miejscu 
ozzęjcneji, opowiedział współpraco- 
wntkowi lwowskiej „Gazety Poran,” 
zdumiewające szczegóły 0 swych 
przejściach. 

Było tow najgorętszych ohwi- 
lach naszej ofensywy, gdy osła- 
wiona konnica Bndiennego stako- 
wała nasz front. Na linji kolejo- 
wej koło stacji Popielnaja pros 
dziła akcję obronuą pancerka na- 
S28 „Dowborczyk*. 

W pewnej chwili posiąg sna- 
lsz? się okrążony za wszystkich 
stron i odoięty na przestrzeni 2 
kilometrów, bo wyrwane przez 
bolszewików szyny zagrodziły mu 
drogę odwrotu. Natomiast zdołali 
bolszewicy mnieszkodliwić | sam 
pociąg, wypuamzozając nań lyśną 


Kuliński, generał podporucznik. 


lokomotywę, która rozbijając je- 
dan wóz pancerki uniemożliwiła 


jej pełną swobodę ruchów. Wkoń: 


ou trafny strzał działa bolszewie- 
kiego przykuł pancerką w zupeł- 
pości do miejsca. 

Teraz rozpoczęła sią formalna 
bitwa pozycyjna, Załoga pociągu 
w oozekiwanin odsłeczy broniła 
sią przez 9 godzin, tj. tak długo 
póki amunicja jej w zopełności 
się nie wyczerpała. Wkońcu nie- 
dobitki tj, 6 oficerów i 12 żołnie 
rzy dostali się do niewoli bolsze- 


wiskiej. 
Przez trzy dni wodzono ich z 
komendy do komendy, aż wreszcie 


komendant którejś czerezwyczajki 
zadecydował o ich losie. Pomimo 
że wyrok był już wydany, do 
ostatniej chwili oszukiwanę jeń- 
ców, że wiodą ich do Jekateryno- 
daru na roboty. Mimo to, ściąg 
niato z nich odzież, a gdy doma- 
zali sią innego ubrania, odpawie- 
dziane im E na eóż wam“! — 
Wkońcu pewnego wieczoru anale- 
źli sią jeńoy pod nadzwyczaj sil- 


% 


otud. 


peza 
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Dr. Seweryn Sterling | 
powrócił, B18-) 
ną eskortą, która utedaleko Pó 
pielnej kazała im Bię ustawi 
dwójsami pod lasem, Teras- nij 
ulegało już wątpliwości. że ng 
chodzi ostatnia god żyć 
snych, tem. więcej, FSŁEWIOW 
przygotowali karabiny maszynowe, 
W ozasie tej akojl, opowiad$e ; 
jacy te słowa, zdołał szepnąć tó- 
warzyszowi swemu najbliźgzemni | 
hasło ucieczki, i rzucił zię w laby 
Równocześnie rozległ mę hak 
strzałów i dwsj biegnący goai | 
orucznika R. Zołnierze polsey 
fadi zabici, on sam zaś potknąwe 
szy slę wleciał do jakieja kałety, ii 
gdzie przeleżał kilka godzin be 
ruchu, Starając sig uchodzić 
trupa, Słyszał jeszcze jęki dobie 
janych } widział jak jeden s Koza 
ków przebiegł tuż nad pim, 
wstydząc Się przyznać, że niedo” 
gonił qciekającego oś$gtadozył ko- 
moenidzie, że ten ubity. Wkońcn s 
kryjówki swojej poż E, był świad- 
kiem soeny układania jeden ną 
drugim tropów, których naliczono) 
16-tv. Ponieważ jednego stracono 
jeszcze w czasie marszu, przeto. 
por. R. jest jedynym, którema u” 
dało się zbłedz. i 
Ostateczne swe ooslenie Ze 
wdzięcza wytrwałości, z któr 
przez trzy dni bez jedzania kr 
sią w. błocie i akolicznem gbo 
nauim odważył sią: zajść do py 
bliskiej zagrody. Właściolel te 
że leśniczy, ukrainiec, dowłedzią | 
szy sią z kim ma do ©synieni 
akarmi? go i udzielił schronienia. 
Któż zdoła opisać szozęściał 
polskiego oficera, gdy nazajutrz 
rano wyjrzawszy przez okmo, idoj* 
rzał polski patrol konny. który | 
zabrał go ze sobą, - 
Por. R. po przejściach 


osiwiał. 
E LTE ESES m 


laprzeczenie fałszywym  pontoskom. 


Warszawa, 1 lipca. (PAT). | 
Ze źródeł kompetentnych doupgzą 
nam, %żo wiadomości © zajęciu 
przez bolszewików Równego 34 z 
gruntu fałszywa i nie odpowiadają 
prawdzie, 


tpai 
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lłomstwa. kolszewickie, 
Warszawa, | lipca. * Wydzial 
prasowy uinigterstwa spraw woj- 
skowych donosi, że holszewioy w 
ostatnich dniach rozpowazechiaiają 
ma Kachodzia szęreg Fłamiiwyci 
radjo o swoich zwycięstwach, 


~ 
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"Rada Obrony Państwa. 


(Tal, od nasz. warsz. koresp,) 
Weżoraj odbyło się o god. 9 
jeczórem pisrwsze posiedzenie 
| Obrony Państwa. Posie- 
lrdnie odbywało się w Belwede- 
e pod przewodnictwem Naczel- 
ika Państwa. Z ramienia rządu 
pogiedzeniu brali udział: pre- 
hydent ministrów Grabski, mini- 
stor spraw zagranicznych ks. Sa- 
piecha i minister aprowizacji p. 
Słiwiński. Z ramienia wojsko- 
wości na posiedzenia będą zapra- 
szani każdorazowo dostojnicy 
wojskowi, których ndzłał w po- 
Bdzentu uzna Naczełnik Państwa 
za potrzebny, 

Wegoraj oboomi byli genera- 
Powie: Szeptycki, Sosnkowski i 
Rozwadowski. Z ramienia Sejmu 
óbeoni byli: Barlicki (PPS), Woż- 
nioki (Wyswolenie), Rataj (PSL), 
, Obądzyński (NPR.), Rosset (Klab 
mieszozański), Czerniewski (Ch. 
D), Skolski (NZL), Dmowski (Z. 
n N,, hr. Baworowski (KPR.) i 
piński (lewica PSL.). 
Posiedzenia zająło parę go- 
äzio, obrady były bardzo oży- 
iono. 


Kronika polityczna. 
(Tel. od nasz. kor,). 
Warszawa, 1/7. 


Wczoraj przybył do Warszawy 
ks. Eustachy Sapieha. 
* 

Naczelnik państwa przyjął wczo- 
j na posłuchaniu dowódcę fron- 
litewsko białoruskiego generała 
ptyckiego. W związkn z odbytą 
him konferencją dowiadujemy się 
iarogodnego źródła, że sytua- 
na froncie znacznie się po- 
wiła. 


Naczelnik państwa przyjął wczo- 
na posłuchaniu p. Gorłowa, 
dstawiciela Kutiepowa, repre- 
raszjskich organizacji an- 
sowieckich na emigracji, i 


O słosezki polsko-litewskie. 


Witao, 1lipca (PAT). Z Kowna 
uoszą, iż prezes ministrów Gryn- 
s złożył na posiedzeniu konsty- 
Anty litewskiej deklaraeję, Grynjus 
wiadczył między innemi, że rząd 
(ewski gotów jest w każdej chwili 
Kładać się z polakami, jeżeli dziś 
aprono ują odpowiednią podsta- 
wę rokowań. Naród litewski gotów 
jest wszystko zapomnieć i żyć z 
olakami jak z dobrymi sąsiadami, 
sżeli zwrócą to, co nam się praw- 
e należy. Niestety, nie widać do- 
d, aby polaty byli do tego ekłon- 
i. Trzymają oni wciąż siłą zbroj- 
znaczną część naszego terytor- 
m ze stolicą Wilnem. Dciskają 
Inf i gnębią naszych obywateli, wy- 
'ożą bogactwa naszego kraju, nie 
rzymając się linji demarkacjnej. Na- 


Obrady 
rzebieg posiedzenia, 


Na 
sejmu 


wozorajszem posiedzeniu 


interpelacje- wnieśli, 
między innymi, p. Annsz w sprawie 
iedużyć przy poborze wojskowym 
w r. 1819 w Piotrkowie i p. Dą- 
li ks. Okoń w sprawie robot- 
lików polskich we Francji. Ponto- 
waż niektóre klaby nie zakończyły 
jeszcze narad przystąpiono do dru- 
ego punktu porządku dzienna- 
go t. j. 
o sprawy odszkodowań jakie 
'olska ma uzyskać od Niemiec. 
Głęs zabrał referent p. Wierz- 
cki, P Wierzbicki zaznaczył, że 
zassdzie dla Europy nie istnieje 
{ó zagadnienie wojny i pokoju i 
tego powodn z tym większą 
kwapliwością zajęto się tam spra- 
odszkodowań, Konferencja w 
paa ma rokówać z Niemcami co 
5 wysokości odszkodowań, Niem- 
y jaż w chwili, gdy zbliżało się 


polska w dniu 11 
stoczyła krwawą walką pod Klu- 
kwłenną na wschód od od Kras- 
nojarska, gdrle wskutek zdrady 
czechów powiąkszej części 
padła w niewolę bolszewicką albo 


rzy 


padają na nasze miasteczka i wio- 
skl. Rząd litewski składa przeciw- 
ko temu protest I oświadcza, że 
dopóki polacy nie zwrócą niepraw- 
nie zagrabionego terytorjum, nie 
może być z niemi dobrych stosun- 
ków sąsiedzkich, fak również nie 
może być i prawdziwego pokoju. 


Po deklaracji Grynjusa składali 


oświadczenia przedstawiciele frakcji 
sejmowej. 
racji sejm uchwalił wotum 
nia gabinetowi Grynjusa. 


Po wysłuchaniu dekla- 
zaufa- 


Resztki dywizji syderyjskiej. 


Gdańsk, 1 Hpoa. (PAT) Dzi- 


siaj przybył tu parowiec angiel- 
ski „Jarosław”*, który przywiózł 
1800 żołnierzy i oficerów poiskieh 
z resztek polskich dywizji 


sybe- 
Czumy, dywizja 
stycznia r. b. 


ryjskich pułk. 
po- 


wyginęła. 
Rosztki armji polskiej prze- 


darły się rozmaitymi drogami aż 
do Harbina. 
warszawskiego 


Tu przybył delogat 
ministre spraw 
wojskowych gen. Baranowski, 
który zajął się wysłaniem żołnie- 
polskich do Władywostoku. 
Resztkami temi dowodzi pułkow- 
nik Skorobohaty. Żołnierze wsie- 
dli we Władywostoku na okręt 
dnia 1 kwietnia a przybyli .dziś 
do Gdańska, 

Na przybycie powracających z 
dałekiej tułaczki bohaterów pol- 
skich zjawił sią zastępoa komi- 
sarza generalnego pan Jałowiecki, 
admirał Borowski | przedstawiciel 
wojskowości w Gdańkkn podpułk. 
Kochański, którzy w serdecznych 
słowach powitali przybyłych żoł- 
nierzy. 

Dziś wieczorem będą oni od- 
transportowani do Polski. Razem 
z żołnierzami przybyło około 800 
oywilnyeh osób. 


Mowe pismo w Poznanie. 


Poznań, 1 lipca. (PAT). Dziś 
wyszedł pierwszy numer „Codzien- 
nego glosu porannego“, jest to 
pierwsze w Poznaniu polskie wy- 
dawnictwo poranne, Redaktorem 
„Codziennego głosu poraunego* 
jost p. Hieronim Wierzyński. 


Pruskie metody. 


Bytom, 1 lipca (PAT). Dzisiej- 
Sza „Gazeta Ludowa w Katowicach 
donosi, że wczoraj zabrakło prądu 
elektrycznego w jej drukarni. skut- 
kiem czego numer wczorajszy Wy- 
szedł ze znacznym opóźnieniem. 

Przy badaniu przyczyn okazało 
się, że przewodniki elektryczne do 
tej drukarni zostały przerwane przez 
jakiegoś robotnika, kiórego sąsie- 
dzi zauważyli przedtem na dachu 
domu „Gazety Ludowej*, przypusz- 
czając, że dokonuje on naprawy 
przewodników. W toku dalszych 
dochodzeń okazało się, že żaden 
robotnik nie został wysłany do ta- 
kiej roboty, z czego wynika, że ma 
się tu do czynienia z zorganizowa- 
nym sabotażem niemieckim. 


Sejmu. 


podpisania traktatu twierdzili, że 
wobec okrojenia ich terytorjów nie 
będą mogli sprostać ciężarom na- 
kładanym na nich, podczas całego 
przebiegu rokowań przedwstęp- 
nych pokojowych Polska stała na 
straży swych interesów. Polska 
uzyskało zupełnie uspakajające 
deklaracje kół francuskich, an- 
gielskich i amerykańskich. Jeszcze 
18 latego 1919 roku pod przewo- 
dnietwem francuskiego ministra 
skarbu Klotta przedstawiciele Pol- 
ski, Włoch i Grecji sformułowali 
zastrzeżenia oo do treści memo- 
rjału amerykańskiego, który zda- 
wał się odmawiać tym państwom 
prawa do odszkodowań. Wówczas 
przedstawiciel Wielkiej Brytanji 
wyraźnie powiedział, że prawo na- 
rodu do odszkodowań może być 
z annlowane tylko przez formalne 
zrzeczenie się go, a przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych również 
oświadczył, że prawa Włoch, Gre- 
cji i Polski są sankcjońowane, 

W punkcie trzecim i czwartym 
memorjału amerykańskiego, W 0- 


Piątek 2 Mpen 1920 m. 


atatnief chwiW przed podpisaniem 
traktatu, zjawiło się silne ograni- 
czanie w art. 232, że odszkodowa- 
nia należą sie państwom sprzy- 
mierzonym za czas. kiefy pozosta. 
waly w stanie wojny z Niemcami. 
Moment ten wyzyskały władze 
polskie, mianowicie główny urząd 
Mkwidacrjny 1 ministerstwo spraw 
zagranieznych. Delerat urzedn H- 
kwidacyjnego słożył zasadniczy 
memorjał komisii odszkodowań. 
Wyjaśniono w memorjale, że prze- 
dewszystkiem należy wyodrobnić 
b. Królestwo kongresowe, które 
fstniało aż do wybuchu wojny 
światowej, jsko odrębny organizm 
na zasańzie kongresu wliedeńskie- 
go i dlataro przez wypowiedzenie 
wojny Niemcom przez cara rosyj- 
skiego, który jednocześnie byľ 
królem Polski: Królestwo kon- 
gresowe » dnia 2 sierpnia 1914 
roku rozpoczęło wojną z Niemca- 
mi. Drogą ważną datą fest dzień 
80 marca 1917 roku, kiedy to 
tymezasowy rząd rosyjski uznał 
niepodlesłość Polski. — Moment 
ten sostał uznany w traktacie 
wersalskim, pokój brzeski, który 
przywrócił stan pokojowy między 
Rosją i państwami centralnami, 
wobec tero nia obowiązywał Pol- 
ski, gdyż unja jej z Rosją została 
ostatecznie przerwana. 

Zresztą traktat wersalski uznał 
pokój brzeski za nie były. Dekret 
prezydenta ropublłki francuskiej 
stwarzający narodową armię pol- 
ską ma te niesłychane znaczenie, 
że od chwill jego wydania cała 
Polska była w stanie wojny z 
państwami centralnemi. Traktat 
wersalski skasował niesprawiedli- 
wość rozbiorów, nie stworzył on 
nowego państwa przedtem nieist- 
niejącego, lecz rewindykował pra- 
wa państwa dawnego, jednego z 
najdawniejszych w Europie. W ten 
sposób rząd polski bronił praw 
Polski do odszkodowań. 

Dnia 4 czerwoa 1917 roku de- 
kret prezydenta republiki franon- 
skiej Aa narodową armię 


porządku dziennego jeżeli wszyst- 
kie kluby na to się zgodzą. W 
tym wypadku zaś nie zgadzają się 
na to klaby prawicy, 

P. Głąbiński, odwlekanie spra- 
wy może wywrzeć bardzo złe wra- 
żenie, wszystko co pan Dasryń- 
ski przedstawia jako potrzebne 
może być załatwione po nehwale- 
nin nstawy w trzecim ezytanin. 

P. Brefsłi. Mimo to 5 klubów 
Sejmowych przywiązuje wagę do 
sposobn wybierania delegatów 
sejmowych do Rady. 

Prezydent ministrów Grabski. 
Ja sądzę, że lepiej zadość noszy- 
nić życzeniuetych klubów, aby 
wytworzyć tę atmosferę, której 
niestety wezoraj brakowało, a 
która jedynie może xabezpieczyć 
Radzła to powodzenie jakiego 
sią od niej spodziewamy (Brawa). 

P. Głąbiński, Wobec tego co- 
fam swój protest, 

Marszałek zarządził panzą na 
naradę do godz, 2, Poprosił kon- 
went senjorów uatyehmiast do 
swego pokoju. 

Po przerwie godzinnej (2 min.20) 
przystąpiono do trzeciego czyta- 
nia ustawy o Radzie obrony na- 
rodowej. 


Ks. Okoń. Źle się rządziło | 
rządzi w Polsce, Winę ponoszą 
zarówno rząd jak Sejm i wojsko- 
wość. Rada obrony państwa to 
środek zawodny. Pierwszym środ- 
kiem ratowania jest przebudowa 
ustroju Połski w duchu ludowym, 
a drugą rzeczą natychmiastowe 
wykonanie reformy rolnej. Musi 
powstać rząd chłopsko-robotniczy, 
agłtrzeba pamiętać o tem, że kto 
bierze rządy w swe ręce, ten bie- 
rze na siebie odpowiedzialność, 

Wniesiono 2 poprawki. Plerw- 
sza do art. 2 opiewa jak nastę- 


e: 

"W skład Rady wchodzą. a) Na- 
czolnik Państwa jako przewodni- 
czący, b) marszałek Sejmu usta- 
wodawczego, ©) 10 posłów wyzna- 
czonych przez Sejm, d) prezydent 
ministrów, e) 3 członków rządu, 
których wyznacza Rada ministrów, 
f) a przedstawicieli wojskowości 
wyznaczonych przez Naczelnika 
Państwa względnie x jego upo- 
waźnienia prezes Rady ministrów. 
Do ważności uchwał potrzebna o- 
becność dwie trzecie ezłonków. W 
tem przynajmniej połowa ilości 
posłów w skłąd Rady wchodzą: 


ooj- > 


polską, dekret ten ma niesłycha- 
ne znączenie historyczne, odtąd 
nietylko Królestwo kongresowe 
lecz cała Polska była w stanie 
wojny z państwami centralnami" 
Traktat wersalski między państwa- 
mf sprzymierzonami a Polska i 
traktat w Sant Germain nakładają 
na Polskę pewne zobowiazania w 
sprawie zobowiązań zagranicz- 
nych państw zaborczych. Przyję- 
cia przez Polskę tych zobowiązań 
utwierdza też znakomicie jej pra- 
wa do odszkodowań. Niemcy sta- 
rały się uderzyć całym taranom 
w sprawę pozostawienia w gra- 
nieach rzeszy Górnego Sląska. — 
W ciągu ostatnich miesłący pono 
wił się atak niemców na Górnym 
Sląsku. Za pare dni w okresie 
kiedy kraj nasz na wschodzie ji 
wewnątrz przebywa tak wielkie 
chwile konferencja w Spaa będzie 
rozstrzygała sprawę odszkodowań 
| może znowu zjawi się sprawa 
Górnego Sląska, 


Mówca przytacza cyfry dowo- 
dzące gospodarczej ekspansji pol- 
skiej. Żadan naród w tak eięż- 
kieh warunkasch.nie może się po- 
szozycić takiemi rezultatami. 
Niech się świat dowie, żo Polska 
nie straciła ani jednego tyzodnia 
i że jest silna.  Wobes zbliżają- 
eaj się konfenreneji w Spaa ko- 
misja likwidacyjna nznaje xa ko- 
nieczne oprzeć się o autorytet 
Sejmu i przedłożyć mu do uchwa- 
lenia rezolucję wzywającą rząd do 


Senat uniwersyteta Jagiellońskiego 
do młodzieży akademickiej. 


Senat uniwersyteta Jagielloń- 
skiego ogłosił następującą odez- 
wę de młodzieży akademickiej: 

Senat akademicki na ostatniem 
swem posiedzeniu mnchwalił po- 
przeć usiłowania młodzieży, celem 
pozyskania z jej strony jak naj- 
większej liczby pracowników na 
terenach gplebiseytowych. Senat 
uważa to istotnie za obowiązek 
młodzieży akademickiej, o ile tyl- 
ko mie jest pochłonięta pracą na 
innych posterunkach narodowych, 
czy społecznych, by oddała swoje 
siły aa usłogi dla naszego narodu 
tak doniosłe, a teraz tak trudne. 
Akcja ta wymaga zapału, ofiarno- 
ści i wytrwałości, a młodzież pol- 
ska która z taką chącią spieszyła 
zawsze, czy to do zwałczania epi- 
demji grożącej, czy to dla obro- 
ny zagrożonych naszych kresów, 
znajdzie w sobie z pewnością do- 


soczrnionia wazyGiki p stateczne zasoby tych przymio- 
poczynienia wszystkich wysiłków tów. Byłoby rzeczą niewłaściwą 


w eelu zyskania dla Polski głów- 
nego udziału odszkodowania ze 
strony Niemier. Rezolucję przy- 
jęto. 

Prezydeni ministrów oświad- 
czył, iż Rada ministrów postano- 
wiła w poniedziałek przesłanie no- 
ty czyniącej zadość powyższym 
warunkom. 

Po przemówieniach p. Godka i 
Wojdalińskiego miano przystąpić 
do trzeciego czytania ustawy o 
Radzie obrony narodowej. 

W sprawie formalnej 
jednak głos pan Daszyński i za- 
wiadomił, że 5 klubów  prosiło 
pana mnrszałka by był łaskaw za- 
rządzić pauzę podczas której mo- 
żnaby się w konwencie sanjorów 
naradzić nad sposobem  obesłania 
tej Rady, Idzie o te, czy ma się 
ich wybierać osobideie czy we- 
dług klucza partyjnego. 

Marszałek oświadcza, %0 ma 
tylko wtedy prawa odstąpić od 


wywierać na młodzież jakąkolwiek 
presją, zmuszać groźbą do speł- 
mienia tej akcji. To też senat 
niema tego zamiaru, senat ufa, że 
samo odwołanie sią do patrjobycz- 
nego zapału Imłodzieży najzupeł- 
niej wystarczy i będzie pilniejszą 
kwestją, niż wszelkie zagrożenia 
przez władze akademiękie. Ini- 
cjatywa wyszła Zresztą z grona 
samej młodzieży ! Senat liczy Z 
całą pewnością, źe Myśl uozest- 
nietwa w sprawach  plebiseyto- 
wych znajdzie w Szerszych kołach 
młodzieży jaknajsympatyczniejsze 
przyjęcie. 


Rokowania 2 Krassinem zerwane, 
PARYŻ, 1 lipca. (PAT). 
Havas. „Petit Journal“ do- 

wiaouje się z Londynu, że 


zabrał 


din 
X 1737. 
Obie poprawki faka też -całą 
ustawę przyjęto jednomyślnie 


w trzecim czytaniu. 


Następnie wybrano do Rady 


obrony państwa następnjących po- 
słów. 


PSL. p. Rataja, zastępcą p. 


Kiernika, 


ZLN. p. Dmowskiego, zastęp- 


cą p. Głąbińskiego. 


Zjedn. Lud. p. Skulskiego, 


zastępcą p. Dubanowicza. 


PPS. Barlickiego, zastępcą p- 


Ziemięckiego. 


stępcą p. Fichnę. 
N. Ch 
skłego, zastępcą p. 


NPR. p, Chądzyńskiego, za- 


KR. p. Czerniew- 
Wichliń- 


rz. 


sklego. 


Wyzwołente p. Woźnickiego, 


zastępcą Tabora. 


Kłub pracy Konstytucyjnej 
p. Fedorowicza, zastępca p. Ba- 
worowskiego. 

Klubu Mieszczańiskiego p. de 
Rosseta, zastępcą p. Tomaszew- 
skiego. 


Z Lewicy PSL p. Stapińskie- 
go, zastępcą p. Bochenka, 

Przystąpieno do dalszego szcze: 
gółowego rozpatrywania sprawy © 
wóślee z lichwą, 


Po lieznych przemówieniach 
przystąpiono de głosowania nad 
poszczególnemi artykułami, które 
przyjąto w brzmieniu zapropono= 
wanym przes komisję. Tak więc 
pozostała kara śmieroł w artyku- 
le 24, ale pozostały także złago- 
dzenia przewidziane w art. 80. 
Przytoczono poczem rezolucję p. 
Fichny wzywającą rząd do prze- 
dłożenia w krótkim czasie szcze” 


gółowego sprawozdania s działal- 


Z a 


ności urzędu walki z Hohwą, oras 
rezelację p. Ostachowskiego wzj= 
wającą rząd aby przy ustanawia- 
nia składa komisji do badania 
cen przy urzędach walki z liehwą 
uwzględniać propozycją sejmików 
powiatowych. 


Po odesłania do komisji kiika 
wniosków nagłych postanowione 
na wniosek p. Diamanda wnioski 
nagłe dotyczące terenów  plebł- 
sejtowych odłożyć de dzisiejsze- 
go posiedzenia. Na jutrzejszym 
posiedzeniu odbądzie się też trze- 
cie czytanie ustawy o zwalczaniu 
lichwy. 

Koniec o godz. 4.50. ' 

Następne postłedzente dziś o 
godz. 4 po poładnia. 


sji udzielenia żądanych gwa- 
rancji, rokowania z Krassinem 
zostały przerwane. Krassin ma 
niebawem wyjechać z Lon- 
dynu. 

Paryż, 30 czerwca. (PAT). Ra: 
dio. Jak donoszą dzienniki s Lon- 
dynu na postawione przez Naj- 
wyższą Radę ekonomiczną pytania 
mógł Krassin udzielić odpowiedzi 
tylko co do 6-ciu. Panuje po- 
wszechuie przekonanie, że Krat- 
sin stara sią tylko zyskać na oza- 
sie w sprawie długu byłego rzą- 
du rosyjskiego, zamiast udzielić 
odpowiedzi ostatecznej wystąpił 
Krassin jedynie z propozycją u- 
tworzenia mi. s4anych komisji, sło- 
żonych z przedstawicieł państw 
zachodnich i Rosji, kłóra się za- 
jąła rozpatrzeniem sprawy długów 
rosyjskich. 


Cicoria do Krasin. 


Zurych, 80 czerwca. (PAT). 
Havas, Przyjęto tu depeszę iskro- 
wą wysłaną z Moskwy przez Ozi- 
czerina do Krassina, Depesza ta 
utyskuje, iż komunikowanie się 
Moskwy z Londynem jest bardzo 
utrodmone, eo uniemożliwia roko- 
wania. Wobec tego GCziczerin od- 
kłada decyzję w sprawach, doty- 
czących wierzytelności angielskich 
do chwili otrzymania odpowiedzi 
na pytania, które przedłożył. 


Wstrzymaśie ofemzywy pen. Wrangla 
(Tej. wł. „GŁ. Pol.*) 
Lwów, 1 lipca. „Gżzeta W ie: 
czorna* donosi, że ofenzywa gen. 
Wrangla została powstrzymana 
przez wojska sowieckie, a armja 
Wrangla częściowo odrzaeona. 


Rosja znała republiki. kaukaski, 
(Tel. wł. „Gł. Pol.*) 
Wiedeń. 1 lipca, 


Rząd Sô- 


wobec odmowy ze strony Ro- wiecki, jak donoszą pisma wie- 


wrr. 


feńskie, wysłał note do rapnbiik 
aukaskich, że uznaje niepodle- 
płość tych państw z jednym wa- 
jnułiem, iż będzie miał prawo 
kontroli w sprawach wojskowych, 
bandlowych, zagranicznych i ko- 
wunikasyjnych. 


Dralfsti kongres komanistycny. 


Lwów, 1 lipca (PAT). Pismo 
ukraińskie „Wpierod* donosi z Mo- 
hylowa, że komunistyczny kongres 
ukraiński, jaki odbył się w Char- 
kowie, zatwierdził ukraiński sowiec- 
ki komisarjat z Raxowskim na cze- 
te. Między komisarzami jest 6 ko- 
munistów ukraińskich. 


Inolfa w Mezopotamii. 
(Tel. wł. „Gł. Pol.") 


Paryż, 1 lipca. W Izbie gmin 
łoczyła się znowu dyskusja o 
wojskach angielskich w Mezopo- 
tamji. Lloyd George odpowiedział 
pa szereg interpelacji oświadcze- 
olem, że wprawdzie politycy fran- 
guscy mają swój specjalny pro- 

am na tę sprawę, jednak nie 
Można im z tego czynić zarzuta. 
Do się sag tyczy specjalnie nafty 
Morsulskiej, to choć administracja 


ogństwowy gag Riomiet. 


Nauen, 1 lipoa, (PAT) Radjo. 
Minister finansów dr. Wirth o- 
świadczył w komisji gospodarczej 
parlamentu, że obecnie dług pań- 
stwowy Niemleo wynosi 265 mil- 
jardów marek. 


Sprawa albańska. 


Rzym, 1 lipca. (PAT) Havas. 
„Gazetta del Popolo“ donosi, iż 
pełnomocnik włoski zaproponuje 
albańczykom rokowania, których 
skutkiem będzie  nnieważnienie 
umowy Tittoniego z Venizołosem, 
co do podziała terytorjów albań- 
skich między Grecję i Włochy, 


areae mm 


Zmiana gabinetu. 


(Depesza ramieszczona we wWczo- 
rajszym dodatku nadzwyczajnym). 

Odłożone onegdaj późno w 
nocy obrady w plenum Sejmu 
i klubów sejmowych zostały 
wznowione dzisiaj zrana, Mar- 
szałek parł do tego, aby u- 


jej siemi może być bardzo ko-|stawę o Radzie Obrony Naro- 


gztowna sla jednak opłaca się 
wobee bogactwa terenu naito- 
rego. 

Następnie Lloyd George od- 
owiedział na interpelację 00 do 
ardansli 1 oświadanył, że choć 
rangja ma rozmaite trudności, a 

ochy przeszły przez dwa oczy 

kea trzy kryzysy rządowe, to je- 
jnak nie odmówią swego udziału 
v obronie Dardaneli w najbliż- 


wej przyszłości. 


Pred konferencją w Spaa. 

Ljom, 30 ozerwna. (PAT). Ra- 
ijo. Na konferencji w Brukseli 
Japonją będą reprezentowali: Ohi- 
fa, ambasador japoński w Londy- 
jie i Kongo Mori, doradca finan- 
jowy. Qi sami delegaci będą re- 
prezentowali Japonją na konferen- 
ji w Spas. 

Paryż, 1 lipca. (PAT) Havas, 

etit Parizien* dowiaduje się z 
perina że kanclerz niemiecki 

dzie się domagał na konferencji 
w Spaa utrzymania 200,000 armji 
piemieskiej | ewakuacji okupows- 
ayoh przez sojuszników terytor- 
tów. W sprawie kopalń węgla 
ja Górnym Bląsku, kanclerz nie- 
niecki będzie mię starał prze- 
fwatawić interesy Francji inte- 
psom Polski, Kanoleru będzie 
popierał myśl pożyczki między- 
tarodowe. 


P , 30 oserwoa. (PAT). 

djo. Delegaci Franoji, Włoch, 
apani | innych państw odjadą s 
aryża pociągiem specjalnym do 
Brukseli 1 lipca. Delegaci angiel- 
soy przybędą okrętem do Ostendy, 
e zakończenia konferencji dele- 
ael wanystkich państw odjadą 
ociągiem specjalnym do Spaa, 

kąd mają przybyć w niedzielę. 


Paryż, 30 czerwca. (PAT). 
Bayas. Wiadomośei otrzymane z 
Brukseli potwierdzają fż na kon- 
erencji w 5paa Niemoy będą re- 
rezentowane przez kanclerza mi- 
pintra spraw zagranicznych i 8e- 

ptarzy Stanu do spraw finanso- 
wych i wojskowych.  „Temps* 
podaje, iż przedstawicielem Włoch 
na kovierencji międzysojuszniczej 
w Brukseli bądzie hr. Sforza. 

| Konferencja otwarta będzie w 
piątek rauo pod przewodnictwem 
| wybitnego przedstawiciela belgij- 
| skieh sfer rządowych prawdopo- 
dobnie Hyuswansa, Wedłag intor- 
macji „Tempsa*, konferencja zaj- 
mie się przedewszystkiem podzia- 
tera między sprzymierzeńcami od- 
sakodowania: niemieckiego. 


fozruchy żywnościowe w Niemczech. 


Nauen, 80 ozerwca, (PAT). Ra- 
śjo.  Rozruchy żywnościowe w 
Niemczech ttwają w dalszym oig- 
gu. W Witzbnrgu ogłoszono stan 
wojeuny. Podczas zaburzeń w 
tem mieście interwezjował od- 
dział obrony państwowej, przy= 
jezem wielo osób zabita i poranio* 
mó. W jednym okręgu saskim 
również ogłoszono stan wyjątko- 
wy. Także w północnych Nieme 

czech trwają rozruchy ma ile a- 
"prowizacyjnem. W Berlinie do- 
xas do atarć nie doszlo. 


dowej przeforsować przez ple- 
num zanim kluby centrowo-le- 
wicowe ułożą pomiędzy sobą 
listę nowego rządu. 

Tym razem jednak prezy- 
dent ministrów Wł. Grabski 
przeciwstawił się życzeniom 
marszałka i na skutek jego in- 
tenwencji obrady plenum zo- 
stały odroczone aż do chwili 
ostatecznego zorganizowania 
się centrowo-lewicowego i wy- 
łonienia z niego nowego rządu. 

Około 2-ej po południu li- 
sta nowego gabinetu była sfor- 
mowana. Obrady plenum wzno- 
wiono i bardzo szybko przy- 
jęto umiosek o utwo- 
rzeniu Rady Obrony 
Narodowej, 

Jednocześnie marszałek 0- 
trzymał projekt listy członków 
nowego gabinetu: 

WITOS — prezydent 
ministrów i sprawy we- 
wnętrzne. 

lg. DASZYŃSKI_mi- 
mister spraw zagrani= 


ocznych. 
SŁ MICHALSKI — mi- 
mister skarbu. 
Dr. GREK ze Lwowa 
—min. sprawiedliwości. 
PONIATOWSKI! — mi- 
mister rolnictwa. 
MORACZEWSKI-— min. 
poczt i telegrafu. 
STESŁOWICZ—prze- 
mysł i handel. 
BARTEL — p 
kolejach. 
SLIWINSKI-pozosta- 
je p aprowizacji. 


BREJSKI — minister 


zaboru pruskiego. 

JAN DĄBSKI—podse- 
kretarjat w minister- 
stwie spraw zagranicz- 
nych. 

W uzupełnieniu powyższych in- 
formacji, podanych wczoraj w do- 
datku nadzwyczajnym, dodać nale- 
ży, że wczorajsze układy nie do- 
prowadziły jeszcze do zrealizowa- 


nia proponowanego rządu centro- 


wo-lewicowego, ponieważ późno 
wieczorem klub pracy konstytucyj- 


nej, którego przedstawiciel p. Ste- 


słowicz, miałby wejść do gabinetu, 


rozpoczął narądy zasadnicze nad 


swoim stosunkiem do tej koncepcji. 


Jednakże, jak informują nas, są 


duże szanse, że w ciągu dnia dzi- 


siejszego układy będą zakończone 
pomyślnie i nowy gabinet będzie 


siormowany naogół w tym skła- 
dzie, jak podawaliśmy w dodatku. 
Dodać jeszcze należy, że tekę mi- 


nistra pracy objąłby ponownie p. 


Edward Pepłowski. 


a et 
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Piatek 2 MEW r. 
| Warszawa. 


Dymlsja prezydenta młasta. 


(w) Prezydent miasta pan 
Drzewiecki podał się do dymisji. 


Zjazd przedstawicieli komitetów 
plebiscytowych. 


(w) W dniu 30 b. m. odbył 
się w gmachu sejmowem zjazd 
przedstawicieli komitetów plebi- 
scytowych zwołany przez marszął- 
ka Trąmpczyńskiego jako prezesa 
centralnego komitetu plebisoyto- 
wego. 

Na zjazd zjawili się Hozni 
przedstawiciele komitetów plebi- 
soytowyoh wszystkich ziem pol- 
skich. Zjazd zagaił marszałek 
Sejmu stwierdzając Konieczność 
uzgodnienis prae, plebiscytowych. 
Uzgodnienie to ma być xzadanlem 
centralnego Komitetu plebiscyto- 
wego, który nie ograniczając ist- 
niejących komitetów będzie u- 
dzielał im pomocy, oraz usuwał 
braki dotychczasowej akcji plebi- 
soytowej. Centralny Komitet ple- 
bisoptowy jest instytucją bezpar- 
tyjną, widomym właśnie znakiem 
tego jest podpisanie pierwszej o- 
dezwy OKP przez posłów wszyst- 
kich klubów i stronniotw. Do 
szczególnych zadań CKP będzle 
również należała kontrola zużyt- 
kowania funduszów społecznych 
płynących obficie na cele plebi- 
soytowe, W tym celu marszałek 
uprosił władze kontroli państwo- 
wej, które przyrzekły zbadać ra- 
chunki. posżezególnych komitetów. 
W ten sposób społeczeństwo bę- 
dzie pewne, że ofiary iego nie 
miną się z włąścjiwym przezna- 
czeniem, 

Po- przemówieniu marszałka 
złożono sprawozdanie z prac po 
szczególnych komitetów, stwierdza- 
jące ich intensywną i wydajną pra- 
cę dla naszych kresów północnych I 
południowch oraz niesłychanie cięż- 
kle warunki, w jakich odbywa się 
praca na wszystkich terenach ple- 
bliscytowych, a przedewszystkiem 
na terenach północnych, gdzie te- 
ror niemiecki uniemożliwia wszel- 
ką zorganizowaną akcję polską. 
Wyznaczony w tych warunkach na 
11 lipca plebiscyt na Warmii, Mazu- 
rach I w powiatach nadwiślańskich, 
wobec gwałtów dokonywanych tam 
przez niemców, wobec fałszowania 
list plebiscytowych i warunków nie- 
zgodnych z iraktatem wersalskim, 
nie może być uznany przez społe- 
czeńistwo polskie jako wyraz praw- 
dziwej woli ludności, 

Zjazd zakończono przyjęciem 
rezolucji powołującej Radę plebis- 
cjtową, składającą się z przedsta- 
wicieli poszczególnych komitetów. 

Składki | 


przez istniejące dotychczas po- 
szczególne komitety plebiscytowe 
Komitety te tylko wtedy fundusze 
swoje odstawiać mają do komi- 
tetu centralnego, jeśli nie pra- 
cują same na terenach plebi”*" 
towych. 


TEATR POLSKA Dziala 18 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


Piątek, 2.7. „Czy jest co do 
oclenia™?l farsa w 3 aktach Hone- 
quina i Webera. 


Łódź. 


Swięąto Pożyczki Odrodzenia. 


Zapowiedziane na dzień 4 b. 
m. Swięto Pożyczki Odrodzenia, 
ze względów natary technicznej, 
zostaje przeniesione na następną 
niedzielę t. į. na dzień 11 lipoa. 


Powołanie do wojska. 


Ministerstwo Spraw. Wojsko- 
wych wyjaśnia. że byli junkrowie 
szkół wojskowych rosyjskich, któ- 
rzy szkół tych nie nkończyli, lub 
szkoły wojskówe ukończyli, a nie 
otrzymali nominacji na oficerów 
(naprzykład z powodu przewrotu 
bolszewickiego), jak również ci z 
pośród nich, którzy nie posiadają 
dowodów ukończenia szkoły woj- 
skowej, uważaj 


powołania 


są za podofice- 
naró- 


wni s innymi podoficerami przy 
obecnym poborze. 


Niedogodność dyżurów nocnych 
w aptekach. 


Od kiłka tygodni w aptekach 
łódzkich zaprowadzono tak zwane 
noone dyżnrY rejonowe, to fest, 
iż podczas nocy od god7. 10-e] do 
8-ej rano dnia następnego, ekspe- 
dycja lekarstw odbywa się tylko 
w kilkn aptekach, pozostałe zaś 
są całkłem zamknięte. Kolejność 
dyżurów ( zakwalifikowanie aptek 
ustanowił zarząd Stowarzyszenia 
właścicieli aptek. 

Otóż owo zakwalifikowanie do 
kolejności dyżurów okazało się 
tak niedogodne dla publiczności, 
iż z tego powodu dafą sie słyszeć 
ctągłe skargi | zażalenia, Jako 

owód do słusznych  utyskiwań 
udność podaje tę okoliczność, iż 
zdarza się często, iż na całej dłu- 
gośel ulicy Piotrkowskiej apteki 
nocą zamknięte są na mur, a wi- 
szące w oknach tabliczki obwiesz- 
czają nprz. iż „dzisiaj dyżurują 
apteki: przy ul. Aleksandrowskiej 
50, Młynarskiej 1, Konstantynow- 
skiej 15, Wólczańskiej 57, Głów- 
nej 50, Staro-Zarzewskiej 27. — 
Czyli, że dla otrzymania pilnego 
nieraz lekarstwa w nocy, szybkie 
zastosowania którego decyduje 
często w uratowaniu zdrowia oho- 
rego, odbywać trzeba długą wę- 
drówką po mieście, ba, nieraz do- 
bijać sią do apteki, zanim ją o 
tworzą. Nadomiar tego, klijenet, 
jak nas informują, w niektórych 
aptekach spotykają się x odmową 
wyekspedjowania lekarstw ze stro- 
ny dyżurujących, którzy w sposób 
brutalny oświadczają, 1% należało 
przyjść w dzień z receptą. 

SLrawa ta wymaga uregułowa- 
nia w ten sposób, ażeby dyżury 
nocne były udogodnieniem dla 
publiczności, nie narażając jej na 
starcia z dyżurującymi, 


Wiec N. P. R. 


Zorganizowany przez Narodową 
Partją Robotniczą wiec w teatrze 
Wielkim zgromadził do 4,000 osób. 
Na wiecn przemawiali posłowie 
łódzcy: L. Waszkiewicz, B. Fichna 
i Michalak oraz robotnik Młotecki, 
Po wyczerpania listy mówców, za- 
brani przyjęli jednomyślnie na- 
stępujące rezolucje: 

1) Zebrani wypowiadają stę za 
jaknajszybszym przeprowadzeniem 
całkowitego sekwestru ziemiopło- 
dów, przy jednoczesnem podwyż- 
szeniu racji żywnościowoj; 2) wiec 
żąda otrzymania ustawy o ochro- 
nie lokatorów, moratorium dla bez- 
robotnych, utworzenia tunduszu 
mieszkaniowego, celem budowy 
nowych domów, oraz remontu sta- 
rych domów, należących do mniej 
zamożnych właścicieli domów, 
szczególniej na krańcach miasta. 
3) Robotnicy łódzcy zakładają u- 
roczysty protest przeciwko prze- 
śladowaniu luda polskiego na te- 
ronach plebisoytowych, a w szcze- 
gólności domagają się odroczenia 
plebiscytu na Mazurach i Warmji, 
Przeprowadzenie plebiscytu pod 
szalejącym tam terrorem praskim, 
gdy lud polski pozbawiony jest 
wszelkiej-możności obrony; było- 
by brutalnym pogwałceniem pra- 
wa narodu do stanowienia o Swym 
losie 1 oddałoby 800,000 braci na- 
szej pod okrutne jarzmo krzyżac- 
kie. 4) Robotuicy łódzcy składają 
hołd bohaterskiej armji polskiej, 
zimagającej się w krwawej walce 
z moskiewskimi najeźdzcami, a po- 
tępisjąc niecne wichrzenia reakcji 
przeciwko naczelnemu wodzowi, 
ślą mu wyrazy miłości  przywią: 
zania i wierzą niezachwianie, że 
doprowadzi do zawarcia syrawie- 
dliwego pokojn na Wschodzie. 5) 
Zebrani wzywają Sejm do przy- 
śpieszenia sprawy regulacji płac 
pracowników państwowych, zwła- 
szoza niższych (woźni). 6) Zebrani 
zwracają sią do magistratu i rady 
miejskiej, aby podwyższył płace 
pracowników i robotników miej- 
skich zgodnie ze wzrostem ogól- 
nej drożyzny. 7) Wiec gsolidary- 
zuje sią ze stanowiskiem zajętem 
przez „Klub poselski“ N. P, R. 
wobec gabinetu W, Grabskiego (t. 
zn, odmawia gabinetowi temu po- 
parcia. Przyp. Red.). 


Nowe pismo. 


Dziś ma sią ukazać pierwszy 
numer tygodnia  „Proletarjai*, 
orgauu rady Związków <zawodo- 
mych (Pusta 14% 


O O R 


t 
s 
fi 


Jeszcze jedno pismo żydowskie, 


Nowe pismo żydowskie ` 
nazwą „Judiseher Volksblatt™ ga- l 
mierzą wydawać w Łodzi niejaki 
Abram Dawid Wiener. | 


Teatr Polski. 


„Czy jest co do oclenia*— óła 
tytuł wesołej farsy Polak "grą 


Webers, którą Teatr Polski 
dóstarczy widzom kilka godvi 
wesołej zabawy. Humor przedni, 
sceny barwne, oraz wiecznie pros 
wadzona intryga, oto zalety tego | 
dowcipnego utworu, który pobu 
dza wszystkich do wesołości. 

Jutro „Polka w Ameryce" Kos 
złowskiego. W niedzielę po poł. 
„Dama od Maksyma“. 

„Meralność pani Dulskiej” me 
każe się głerwszy ras we wtorek, 


Ostatnie przedstawienie ludowe, 


Staraniem komisji kulturalno- 
oświatowej przy magistracie m. Łodzi 
urządzone zostanie 8 lipca r. b. o g./ 
7 i pół wios. w Teatrze Polskim, 
Dzielna 18, ostatnie w tym sezonie 
przedstawienie ludowe. Daną będzie 
sztuka Ś. Kozłowskiego p.t. „Polka 
w Ameryce*. Bilety w cenie od 1 mk. 
do 10 nabywać można w wydziale 
szkolnictwa, Piramowioza 8, I piętro 
w godzinach od 1—8 popoł., a w dniu 
przedstawienia w kasie teatru. 


Ujęcie oszusta, 


Policji państwowej na powist 
łódzki udało się ująć w Zgierzu o- 
szusta, który w mundurze sierżanta 
pułkn Hallera, posiadając podrobione 
dokumenty, zbierał na ehorych żoł- | 
niorzy w szpitalu wojskowym. w 
Skierniewicach. 

Oszustem tym okazał się 56-cio 
letni Stanisław Piecka, podozas re- 
wizji u którego znaleziono kilkaset 
marek gotówką, przygotowaną listę 
składek z zadeklarowanemi ofiarami 
pieniężnemi oraz w naturze, 
bione z pieczęcią świadectwo 
szpitala w Skierniewicach na prawo 
zbierania wszelkiego rodzaju ofiar i 
inne dowody, Rewizja w mieszkaniu 
wykryła rozmaite artykuły spożyw= | 
cze zdobyte drogą podstępu od róż- ` 
nych osób przy pomocy nielegalnego 
świądectwa, 3 

Przyparty do muru Piecka ró / 
znał, iż dawno już wystąpił a wojska; 
a mundur sierżanta i szablę nosił dla 
uprawiania uplanowanego oszustwa. 
Po sporządzeniu protokułu policja “ 
państwowa na powiat łódzki sreszto- 
wanego Piecka osadziła w więzienia 
przy ul. Milsza, a sprawę skierowsłe 
do sędziego śledczego. 


OPSE EAEE 
Giełda warszawska, 


Waluty i czeki. 
Notowania z dnia 1 lipoe, 
Waluty: ruble carskie po100 267.86 
po 500—270,—, 268.—, ruble dun 
skie po 1000 68—61; ruble dum- 
skie po 250 — 44.—; franki fran- 
cusk. — 12.45, 12.25; oa y Sia- 
lingi — 605.—, 625.—; dolary £ 
nów Zjednoczonych 160.—, 1685.— 
153.—; | l 
Czeki na Paryż 12.40, „12.27, 
na Szwajcarję 27.87, 27.50, na 
Londyn — 595.—, 577.50; na: No 
wy York — 155.—, 155.507yna Nowy 
York telegraficznie — 151.—, 157.— 
164.—; ma Berlin 400—, 408.—, 
405.—; na Wiedeń — 90.—. i 


Giełda łódzka. 
o Z dnia*1 lipca 1020 m. 


Ruble cafskłe po 500 w 
ceniu 268, w żądaniu 265—; rabla 
dumskie po 1000 w płaceniu 60.—, | 
w żądaniu 63.—; franki francuskie 
w płaceniu 12,25, w 28d, 12 
franki szwajcarskie w płac, 26.28 
w. żądaniu 27.25; tidia 8 Tiei 
fanty sterling. w płaceniu 605.—, 
w żądaniu 625, tranzatcje 615.— 
dolary Stan. Zjedńoczon, w płace- 
niu 158, w żądaniu 180.—, ` tran- 
zakcje 155.—, 157.—; 5 proo. Listy 
zastawne m. Łodzi w płac. 198-—, 
w żąd, 197.—; 6 proc. obligacje 
m. Łodzi w płac. 78—, W 2 
niu 80,—. Czeki na Berlin w pł 
ceniu 400.—, w żąd. 410.—; mar- 
ki niemieckie —. 


Giełda towarowa w Łodzi, 
Dnia 1 lipa 1920 r. 
Przędza: N 18 w żądaniu 858, - 
N 20 w żąd. 366, N 24 w żąda” 
niu 880, 


p 
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| (Marzenia nad czajnikiem). 


o-Zakryłem twarz rekoma. Pierś 
mója wzniosła się i zacząło w niej 
coś oelcho, bardzo cicho pukać, 
coś, co dotychczas, od chwili gdy 
tn leżałem, spoczywało w milezą- 
sym bezwładzie. 
— A wigo takim jest sąd świa- 
ta? — powiedziałem do siebie, — 
O tem powinieneś był wcześniej 
wiedzieć! Szedłbyś wówczas dum- 
nie swoją drogą, obojętny na o: 
Wuling miłość i ślepą nienawiść, 
strząsałbyś z jednakim nśmiechem 
pochwały i nagany i szukał tylko 
w soble miary i oceny swych czy- 
nów. Oh, gdybym mógł raz jesz- 
czo żyć! Gdybyż znaleźć wyjście 
z tych przekletych sześciu desek. 
Ale wysiłki moje są daremne. 
rób pozostaje nieubłagany i trzy- 
mnie, jak w kleszczach, I oto 
eiszę na górze kroki, Ktoś za- 
jzymuje się nad moim grobem. 
łóż to być może? Kto w piękny 
ajowy wieczór przychodzi tu do 
mnie, nad grób. Co to? Słyszę zu- 
półnie wyraźnie płacz, każda 


tsa pada mi, niby rozżarsova kro- 
pla kruszou na piersi... 

Cheę krzyczeć, laes gardło 
odmawia posłuszeństwa. 

Chcę modlić się, ale miast my- 
sli przebiecają mózg mój błyska 
wice obłędu. 

Jedno czują tylko, a napełnia 
to calą mą duszę i ciało I ognis- 
kuja się w rozpacznym krzyku: 
„Ja żyć choa! Ja cheg zyé!“ 

I oto wspominam nagle tą, 
która na moje życzenie zamknęła 
mnie w grobie. 

— Thea, ja błagam oięl Zgrze- 
gzyłem przed światem I przed 80- 
bą samym. — Lentwym byłem I 
tehórzliwym, tż zwątpiłem, dopóki 
jaszcze iskierka życia tliła w mych 
żyłach, Pozwól mi zmartwychwstać 
— błagać ołą wśród piekielnych 
katuszy — pozwól mi zmartwych- 
wstać. 

I oto deski tramny opadają ze 
mnie, jak zbutwiało ubranie. Zie- 
mia cała kłąbi sią podemną, aby 
mnie podnieść, 

Gdy otworzyłom oozy, znajdują 
siebie w ciemnej trawie, a zygza- 
kowate gałęzie zwiazd uśmiechają 
się do mnie. W zmierzchu wie- 
ozornym stoją spokojnie z wyciąg- 
niężemi ramionami czarne: krzyże, 
a oko moje przenosi się poza płot 


Platek 2 lipea 1920 r. 


PRAWNE w dsieki, kwitnący 
wia 

Dekoła mnie w trawie grają 
świerszoge, 8 Słowik sznowa sa- 
czyna swą pieśń. 

Nagle spostrzegam obok siebie 
na grobia szarą postać — widzę 
po za szalem przezroczystym 0- 
okolone 


blieze, blade I kochane, 
gładko przyczesanymi ciemnymi 
włosami, z ozołem madonny, a 


dokoła uśmiechniętych ust rys 
miękiej wyższości, jak u męczen- 
ników, którzy chętnie cierpią 
przez |potęgą ich dobrooi, 

Znam te ciemne, świecące o- 
ozy, snam ten szary, matowy szal, 
znam i tą ałabastrową, chorą rę- 
ką, która się z drżeniem Opiera 
na kiju. 

To ona, moja bogini, której 
łzy wywołały mnie z grona zmar- 
łych. Leżą koło niej na ziemi i jẹ- 
cząs całują skraj jej szaty, A ona 
nachyla się 1 wyciąga ku mnie 
rękę. 

* Z pomocą tej ręki podnoszę 
sią. Z jej pomocą wkraczam dum- 
nie i radośnie 4 powrotem w ży- 


6. 
Szukałem swej bogini i nie 
znajdywałem jej. 


Szukałem jej ma kwiecistych 


łąkach południa i na smarszałych 
bagnach północy, w wileeanym 
śniegu łańcnchów  alpejskieh i w 
czarnych szybach kopalnianych 
głęboko pod ziemią, w hałaśliwym 
zgiełku bnuiwarów I w rozśpiewa- 
nych otchłniach morga.. Ale nie 
znajdywałem jej. 

Szukałem jej w dymie tytanio- 
wym i w groszowym oklasku tlu- 
mów; w strumieniach światła ja- 
skrawych zabaw szukałem jej i w 
oiszy wieczornej domowego spo- 
koja... Ale jej nie znajdywałem. 
` Oko moje tęskniło ra jej obli- 


czem, ale we wspomnieniach nie 
pożostało nie, po czem magbym, 


ją poznać. 

Każdy z jej obrazów był za- 
tarty i zagłuszony krzyczącymi 
kolorami nowych czasów. 

Dobro i zło w tysiącach pos- 
taci stanęło pomiądzy mną I moją 
boginią. [ zło stało się zbawie- 
niem, a dobro nieszczęściem dia 
muie. 

Ale w sumie nioszczęście było 
większe od błogości. Zginałom 
się pod jego olężarem í przez 
długi ozas widziały oczy moje li 
tylko ziemię, do której przylgną* 
łem. 

I dlatego potrzebowałem mej 
bogini. 


Nr 178. 


Potrnebowałem jej, jak nie” 
wolnik swobody, jak pan swogo 
władcy, jak wierzący życia wiecte 
nego. 

Szukałem w niej swej siły, 
swego wywyższenia, zaspokojenta 
swego dumnego obłędn. 

I dlatego marłem z tęsknoty 
za nią. 

Ucho moje pożądliwie wsłuchi- 
wało sią w wir ołosów dokoła, 
lecz nie znajdywało głosu mej 
bogini, ręka moja dotykała przy 
powitaniach rozmaite dłonie, ale 
nie było wśród nich ręki bogini. 
Zresztą nie poznałbym jej nawet. 

Potem dowiadywałem się o nią 
na wszystkich krańcach świata, 

Najpierw poszedłem do filo- 
zofa, 

— Ty wiesz wszystko, mądry 
człowieku — powiedziałem. — Czy 
możesz mnie pouczyć w jaki spo- 
sób odnajdę swą boginię? 

Filozof oparł milczące czoło o 
pięć rozpostartych palców ręki, 
namyślał sią przez chwilą i rzekł: 

— Musisz spróbować drogą 
czystej intuicji objąć całą achwyt- 
ną istotą poszukiwanej osoby. — 
W tym celu wniknij w siebie i 
uważaj na głos wewnętrzny, 

Tłom. G. W. 
(D. e. n.) 


| hc 
W celu uniknięcia przerwy w otrzymywaniu „Głosu Polskiego”, P. T. prenumeratorzy zechcą łaskawie zawczasu 
wnieść do administracji (Piotrkowska 106) 


prenumeratę za mies. lipiec, 


g Y to maszyn pończoszniczych 
wAY do maszyn do szycia 


en JÓŻGIGOLIMAN, 


ÓŁENKA i części do maszyn do szycia 
FLASZKI system „Thermos”. Cermometry 


Zapalniezki kieszonkowa, Brzytwy 
* ojców WYŁĄCZNIE meara, 


Warszawa,Ś dee | —-——— 
daw, Kaliksta) 
kich 6 ret: 288-71. 


— Stow. Nauczycieli Żydów. 
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